
Rozmaitości.
We Środę N™' 6, 19. Marca lgiy..

Wyimhi ' z ^zieiów życa Fili z eta, 
Xięcia Otran to.

( Cwg, dalsty. )
Aby dać wyobrażenie sposobu-, w ialiim 

Xiążę Gtranłtf do Bouapartego i do- 
Joachima Murtta pisywał, tudzież o- iego 
poradach w chwilach rozstrzygnienia losu Eu­
ropy, w»żnem ieat ogłoszenie poniższych 
dwóćb listów.
Xiażę Ot raut o do Cesarza Napoleona.

Z Rzymu dnia aygo Grudnia (8i3.
Pożegnałem się z Królem N ea-p o lit an­

tki ro; nic powinienem zamilczeć przed- Wł- 
SZą Ce«. Mcię żadnego z tych powodów,, któte 
wrodzoną czynność tego Monarchy wstrzyma­
ły. Pierwszym iest niepewność, w któ.-ey go W. 
G. Mość względem naczelnego dowództwa nad 
woyshami we Włoszech, zesl wiłeś. Król da­
wał Ci N.Fanie w ciągu-ostatnich dwóch wypraw 
woiennyoh tali wiele dowodów swoiego przywią- 
aanii i wniennych przymiotów swoich,- że mu 
s-ic od Ciebie tego dowodu zaufania spodzie­
wać należało. Czuic ón boleść dwoioką , z po­
wodu Twoiego N. Panie podejrzenia , i wysta­
wiaiac-sobie, że z Jenerałami Twoimi iest ró­
wno położonym.

Powtóre, ustawi jznie Królowi przedsta­
wiaj: „Jeżeli W. K. M. końcem utrzymania 
Włoch dla Cesarza, Królestwo swoie z woj­
ska ogołocisz, tedy Anglijy do niego lodować 
i niespokoie wzniecać będą, które tern ni-ebez- 
piecznieyszemi bydź mogą , ile że się Neapolits- 
nie na wpływ Francy, głośno uslurzaią. W- 
Khiemże to położeniu (powiadaj daley) znay- 
duie się-owo P-uis’. wo (Francuskie) ! Bez woj­
ska ,. znebane wyprawą wojenną , którą nieprzy­
jaciele iego nie za ostatnią klęskę onegoż po- 
czytnią-, kiedy, iuż więcey Ren nie stanowi 
warowni grtniezney , i kiedy Gcsarz, zamiast 
00 by miał fcydź w stanie zasłonić W 1 o c h y< 
zaledwie zdoła- o-pFzeć s ę wtargnienri nieprzy­
jaciół ze sl róny-Ni e rr i e c , S^wnycaryi 
i’ H i a z p a n i i! - Myśl Penie o sobie ( : is/.a do 
niego z Paryża), nie spuszezsy się in niko­
go, islt tylko na siebie samego! Wszakże Ce- 
asi-z inż nawet i dla T r - n c-y i nic więcey- 
n-zyn:ć nie może; bhżeby miał-W. K. Mci 
Kraie zabezpieczyć ? Jeżeli w- czasie wszech-

Przydattk do./Siuuiis u gas^ty LwowsŁiey,

właaności s soiey myślał o przyłączenia Na a- 
pól u do berła swoiego, iakątś ofiarę cheiałby- 
ula Ciebie uczynić ? Oto w- tey chwili dałby 
G.ę za iedną twierdzę.*4

Potrzecie, Nieprzyiuciele W. C, Mości 
wystawiaiac tenźnieysze położenie Francy i 
porównywaią owe wielkie korzyści, które Kró­
lowi przystąpienie do związku wskazuie; mó­
wią on, : „Tak ten Monarcha trou awóy ustali,., 
tak Kraie swoie rozszerzy,, a zamiastT ceby 
-hezowocn e sławę i koronę swoie dla Cesarza- 
ęhcieł poświęcać, oboie najświetniejszym bla­
skiem otoczy, ogłaszając się obrońcą Wło-ch 
i Zai ęezyciclem ich niepodległości. Gdyby się' 
ni stronę Cesarze oświadczył, opuściłoby go- 
woyeku y a-Lud iego zbuntowałby się. Jeżeli- 
sprawę swóią od sprawy Francuzkiey odłączy, 
całe Włochy pośpiesz/ i p-swstaną pod ohc-- 
ragwiami iego.-1

Tak w.owią także dó Króla mężowie, ma­
jący bardzo bl.aki udział w panowaniu W. C. 
Mości. Może się w tey mierze mylą iedynie W 
swoiem wyobrażeniu o sposobie , iakimby W. C. 
Mości usłużyć można. Cały Świat potrzebnie’ 
pokoiu. Nakłonić Króla do postawienia się 
na czele Wioch , iest to w ich oczach nay- 
pewnieyszym środkiem przymuszenia Wi- G 
Mości do pokoiu.

• Przybyłem- do R z y m n dnia ifłgo tl m;- 
Tu , równie iak-w całych W ł o s z e c h ,• sło­
wo: Niepodległość, prawdziwej czarodziey-- 
skiey mocy nabyło. Ze wszech miar. stawaią; 
pod tą chorągwią ludzie rozmaitych życzeń ; 
lecz wszystkie Prowincje domogałą się Rządu,' 
kratowego; każdy się uskarża, że z- naym-niey-- 
szern żądaniem musi się do P a r y i a udawać - 
W tek wielkiej odległości'od stolicy, upatruie 
każdy w Rządzie Francuzkim same tylko uci- 
skaiące ciążary bez żadnej nagrody: listy po* 
•politego rns^enia, nakłady podatków, ucie­
miężania rabunki, ofiary Wszelkiego rodzain, 
to , to' iedynie , wołaią Rzymianie , mamy od 
Rządu TTancuzkiego ! A n>d to ieszcze żadne-- 
go handlu , ani wewfcetrznegm, arii zagranicz*- 
nego;- płody nasze nie maię żadnego odbytu,, 
a za tt> trochę,-co ■ z zagranicy- otrzvmu-iemy; 
płacieroy ceny ogi-emne.

N. Panie!' Kiedy stałeś o- ffkyWyżśzytni 
łzcajcie aławy. i potęgi Twoiey, miałem odwa~-
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gę mówić Ci prawdę, ponieważ tay tylko ie- 
szc/.e Ca bra łnwsło Teraz mówię ią W. C. 
Mości równia tsMi otwrrcie, ale łagodniej, ponie- 
w.ż 6zo.-.e-l. >vym n:e iesteś. Mawa Twoi* N. 
PatJic 'i'.> Ci-iła prawodawczego byłaby uczyni­
ło głębokie wrażenie w całcy Europie, by­
łaby wszystkich serca poruszyła , gdybyś był 
tylko, oprócz pragnienia pokoiu,, ieseczo wiel- 
koinyslnieobświadczył, że się dawnipyszego pla­
nu panowania nad Światem wyrzekłeś. Póki 
się W. C. Mośó względem tego punktu nie o- 
ś wiadczysz, będą sprzymierzone Mocarstwa 
myśleć albo mówić , że plan ten iest tylko od­
łożonym, i źe W. C. Mość z każdey sposobno­
ści powrócenia się do niego korzystać bę­
dziesz. T«kże i Naród Francuzki, będzie się 
uawase tegoż samego obawiać.

Gdybyś N. Panie w obecnem położenia 
wszystkie siły swoie między R en e m, Alpami 

'i Pireaesmi zjednoczył, i srezerge się-po­
świadczył , że tych przyrodzonych granic ni­
gdy przekroczyć nie zechcesz, tedy , zdaie mi 
aię, wszystkie życzenia Narodu i wszystkich 
rece podnioałyby się do obrony Pań»twa Two­
jego; a prawdziwie! to Państwo byłoby za­
wsze ieszcze naypięknieyszem i naypotężniey- 
■zem ns ziemi , dosyć wielkitm dla sławy 
Twoiey i dla szczęśliwości F r a n c y i! Jestem 
przekonany , że W, C. Mośó tj lk o za tę cenę
pokóy w samey rzeczy pozyskać możesz.

Obawiam się, że sam tylko do W. C. Mo­
ści tym tonem mówię. Nie ufay N. Psosj 
fcb mliwym słowom dworaków. Doświadczenie 
muaiało iuż W. C. Mość nauczyć pozna* ać o- 
nrch. Oni to sami N. Panie zapędzili woy^ka 
Twoie aż do Hiszpanii, do Polski i do 
Rossy i; oni to sami oddalili od boku Twoiz- 
go • nay wiernieyszych przyiaciół Twoich ; om 
Jedynie wstrzymali Cię niedawno od podpisania 
pokotu w Dreźnie; oni mamiś Cię leszcze 
aż do tey chwili, i nsdzżywaią władzy swoiey 
nad Tobą. Pozoatsie W. C. Mci ieszcze do­
syć potęgi, aby bydź szczęśliwym, aby Fran­
cy! pokoy i pomyślność po wrócić; lecz więcey 
n»4 to, nie iesteś VV. C Mość .w stanie uczy­
nić; cała Europa iest o fem przekonaną, na­
daremnym byłby każ.Jy zawód, »by ią ułudzić; 
iuż się ona więcey omamić nie da.

^iktinam GięN. Panie, ni e chciej odrzucać 
juoiey radr. Pochodzi on. z serca, które ni­
gdy nie mogło przestać Ci bydź przychylnetn , na- 
w« ani W te*czas, gdyby tego hyło chciało. 
Nie ieatem o .-obie tak uprzedzonym ,■ abym 
miał sadzić, iż widzę 1 piey iak drudzy; gdy­
by ha i’dy był tak otwartym, równie tak mówiłby 
do W. C. Mci. Byłby tak, iak ia mówił po

traktacie pokoiu Tylżyckiego , po traktacie po- 
hoi-J Wiedeńskiego, przed woyaą a Rossyą 
a nakoniec ieszcze i w 1) r c ź niće.

Jest to bardzo smutna rzecz dla dostojeń­
stwa człowieka, że iestem tylko ieden, który 
co myśli, W. C. Alości powiedzieć mam odwa­
gę. Jeżeli W. C. Mość nowe nieszczęścia do­
tkną, nie będę mógł sobie zarzucić, abym 
kiedy przed Tobą prawJę ukrywał. Na 
imię Boga przeto zaklinam, połóż W. C.-Mość 
koniec woyuie. i dozwól umysł'vn chwi ę czasu, 
->by się uspokoiły. Mam geszczyt bydq etc.

(Podpisuno) Xiąźę O t r a n t o.
Do Król a Joachima.

Z Florencyi dnia 3ogo Stycznia 1814.
‘ Otrzymałem list W. K. Mości, i kupiię listu 

do Cesarza; chowam ię , aby z niey pray daney 
sposobności użytek zrobić. Gdybyś N. Panie 
mógł czytać mi<iią sprawę , zdaną Cesarzowi o 
położeniu Włoch, i o Twoich powodach 
wdania się w układy ze aprzymierzonemi Mo­
carstwami, przekonałbyś się , ze nie potrzeha 
mi dodawać odwagi do mówienia praw dy. Za­
wsze myślałem , se kto ią przed Monarchami u- 
kryw>, ten ich zdiadza.

Sądzisz N. Panie, że przystąpienie Twoie 
do powszechnego przymierza iest iedynym środ­
kiem utrzymania Twoiego tronu, i źc 10 przy­
mierze prawdziwey pomyślności Francji wię­
cey iest pożyteeznem, iah 1 wóy oręż. Zby­
tecznie byłoby powtarzać tu moie, przeciw te­
mu , iuż dawniey czynione sarzaty ; atoli nay- 
usiloiey innazę zwbÓcić uwagę W. Ii, Mości na 
konieczność wystawienia moc ner siły zbroyny. 
Tylko, ta iest obronę W, K. Mości, t* ledy- 
oie zjedna Ci wpływ do przymierza. N e 
obawiaj i«ę N. Panie odskczepienstwa żołnierzy 
i OffieerówTwoch, ieżtli na czele ich staniesz, 
i ieżeli aię oni przekonają, że służą Ojczyźnie 
swoiey. Któż za nią częściey , i kto chwale­
bniej życie tiweie ajstawinł, ieżeli nie Ty N- 
Panic? Oznsymiy im, że woysbu swoetnu 
tylko dla zbawienia Francy i i własnego Pid. 
siwa Twoiego wyruszyć fcsżesz.

Do dziś dnia poczytywano W. K. Mość 
za niezdetermioow-incgo , a dotąd każde zda­
cie, każde nlezueie,1 by ło bez środkowego punk­
tu bez podpory i bez kierunku. Zamiast na­
brania ducha i karności woienney , woysko W. 
K. Mci trawiło czas ewóy nad naradami poli­
tycznemu Sami Jenerał wie W. R. Mci wora- 
wiali umysły w niepewność przez zapytywania 
się, na które aui potwierdzając: y , ani zaprze- 
czaiąccv odpewedzi dać nie było nv>żn»,

Zsklin.ro (cę N. P^itc, ^taray ąłę nade- 
wszystko, abyś aię w wysokiem poważeniu po-

Zsklin.ro
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stawił; wpaiay saufanie w charakterze Twoim : 
to oaostjtek bidzie iedyną iłą Twoia i indy a 
warownią, której »ię nie odważa zburzyć; 
któryż bowiem Monarcha chcitłby się* wyst.1- 
wiuć na nienawiitny zarzut złamania;&łowa W. 
B. Mci daąego! Dama nie przyszła ieszcze aż 
do tego stopnia ślepoty ; nie zawsze się odwa- 
e my na wszystko, co możemy.

Wzywasz mnie N. Panie, abym Cię wz»ął 
* w obronę przeciwko potwarzy. Niechay Cię 

nie nabawia niesyiokoynością aposób, iakim o 
postanowienia Twoiem sądzić będę. Obowiąz­
kiem moim było odwodzić W..R. Maść od nie- 
gr ; dopełniłem w tem sumiennie powinności 
mniey. Tetaa zaś, kiedy postanowienie W. K. 
Mości inż iest uczynione, winiłinem przyiażn* 
Twoiey dla mnie N. Pinie , powiedzieć Ci, że 
najmniejsze chwianie s1’ a byłoby zgubnem. Da­
łoby ona nowym Sprzymierzeńcom Twoim pra­
wo nie ufania Tob.e i żądania bezpieczeństwa. 
Niiówczaa o zachowaniu się Twoiem , iak o 
wszysikićh innych rzeczach na <;ey z enai , są- 
dzonoby ze skutków. Jeżeli eię Królu do po­
wszechnego ponoiu przyczynić możesz ,. icżeJi 
imię Twoi© na szali spraw Europeysuieb , do­
syć wag* do podźwigu* :nia doatoieństwa Tro­
nów i niepodległości Ludów pozyska, cały 
Świat będzie Cię błogosławić. Spiesz się N. Pa­
pie z pqbl>cznem oznaymieniem iż tylko dla: 
tego weszłeś w to wielkie przymierze, że ono 
tc szlachetne przedsięwzięcie wspiera.. Pokdż 

K. Mość Wł o'G hoin obręb i stałość praw­
dziwych planów twoich dla- uszczęśliwienie o- 
nychże. Niepeyyue nadzieie wpr«wiłyby ic tylko 
wp omszenie, bez pozyskania ufności onycSiże.

Z niespokoynością widzę rozruchy ludu 
■wiejskiego. On zniszczy pomocne źródła W, 
Ii. Moś i, i zrządzi aaarchiię, itórey W. K. 
Mość pokonać nie zdołasz. Jeżeli H. Pinie' do- 
powstania w inassie przymusaonym- ieateś, te­
dy potrzeba w tem miarę; zachować. Czynność,, 
porcądek i karność , nigdy nie zaszkodzą.. Nie 
wzbodzay W.. K. M*ść przenigdy innej namię­
tności, iak tylko tę, którą zasp' koić zdołasz.

Te otwarte uwagi rao.e un.ewiriniay Kró­
lu moiem życzeniem oglądania Cię szczęśliwym' 
i dosyć po‘ężuym do wypłacenia się Francji1 
za to , co od n.ey otrzymałeś. Mam zaszczyt! 
bydź etc.

(Podpisano) Xiażę O trsnt o.
Przypisefc. VV tej chwili odbieram list 

W. li. Mości, gdzie żądasz: euemoie wypisu o- 
wych uwal, które miałem Ci zaszczyt udzielić 
wzg'ęd m Ustawy konstytucyy ney, kiórey sobie 
od W. R. Mości życzą. Natychmiast się z.atru- 
dinie; tą pracą.. Proszę, óię W.. Panie,, me dey

Bfę uwodzić do ro»siewan'a między Ludem; 
Ne >.po!it• ńshim takich wyobrażeń, <i<g którycf- 
(!;i ieszcze nie iest przygotow łym. Obchodź 
się z nim tuk , iak się z dziećmi Twoimi ob­
chodziłeś; dozwol mu tylko tego , co mu sę 
należy. Lękam się, że słowo: Konstrtu- 
cya, które wszędzie w podróży mniey słys. ę,. 
W ustach wielkiego - tłem u podobooś -niw wię- 
cey nie unaczy, iak tylko' taiemne pragnie-- 
nie stać się nieposłusznym.

Bonapa.rte właśnie zrzekł się był.tro-- 
ru ,. gdy Xiąźę do P a r y ż a przybył. Powsze­
chnie obolów no nad tem, że'go w tyme-.so- 
w*m Rządzie Die widziano.- Światło iego i by­
strość w dostrzeganiu , byłyby może nie ludne­
mu nieszczęściu zapobiegły.

Aby i naostatku ieizcze Bonapartemu 
czułość swoią okazać radził mu listownie u- 
dać się do Z j e d n o c z o n y c h S t ą ji ó w A- 
meryki połnocney.- 'Pen list iest doku­
mentem dla dzieiów ,. abj według niego sądzie 
o duchu i c.iarakterze Xięcia Otraota.

P o C es Arna N a ji o e o n a d n i a z 3 g o 
Kwietnia 1814.

N. Panie/ Wówczas,- kiedy Frań cya i 
część Europ' u nóg Twoich l*żały, w-żyłeta 
się zawsze mówić Ci prawdę. Teraz , gdy W. 
C. Mość nieszczęśliwym teiteś, daleko bardziej 
ch_.wiam sio d itknąć czułość Twoia ,<* mó wiąc z 
Tobą- tonem; szczerości ; lecz N. Panic, iestecn 
Ci to winien,- ponieważ Ci to pożyteczr.em, a 
nawet potrzebaen. będzie.

Obrałeś sobie' za przytułek wvspę EJ b ę 
i przydałeś- pBnow<.niu nad* nią. Uważny na 
wszystko , co- o tem1 panowaniu i o wyspie tey 
mówią., poezytoięa sobie- za powinność zapewnić' 
Cię wyraźn e N- Panie, że położenie tey wy­
spy w Europie dl-a Ciebie bynajmniej nie' 
iest przyzwuiie, i że tytuł J? inuiącegc nad kil­
ku morgami ziemi,, ieszcze mniey przystoi te­
mu Który tak wielkie P ństwa posiadał.

Błrgam- Cię N* Panie,- abyś obydwa t©- 
względy roswaźył, a uczuiesz iak są grun’owne.

Elba ieży w. małej odległeści od Afry­
ki,. Grecji ,i Hiszpanii; dotyka sie pra­
wie brzegów Włoskie h i F r a n es z h i; h 
Niespodzianie może Cię morze , wiatr i mała 
fi lujri przenieść z tey wyspy doKrsiów, które 
na niespokoyneśćnowe wypadki i gwałtowne 
odmiany naybsrdr.iey sę wystawione.. Nigdzie 
ieszcze nie ma stałości. Przy takiey mchowi- 
toś^i Ludów,, mnsi głowi taka inką iest gło­
wa W. C.Móśei, rniędiy Mocarstwami Europey- 
jłiemi tylko obawę i podejrzliwość wzniecać ; 
chociażbyś ń, Panie nie wykroczył, mogą Ci .- 
csb.,rzvć, a co większa,, nawet bet winy «w<?~
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iey, możesz bydź przyczyną niejzccęścia ; po­
nieważ boiaźń iest wielbieni nieszczęściem tak 
dla Rządów , iako i dla Ludów.

Kroi, h:ó.’.y na tron Francuzki wstąpił, 
życzy sobie i e dynie tylko przez sprawiedliwość 
panować; atoli wiesz N. Panie, iak wiule nn- 
m emości tron otaczaią , i iak zręcznie niena­
wiść nadaie pc twarzy kolory prawdy.

Tytuły , które W. C. Mość zatrzymujesz, 
przypominają co chwila to , coś utraci!; one 
więc tylko gorycz straty Twoiey pomnażsć 
mogą ; nie będą się one okazywać iafco rozWo­
liny, lecz iako próżny kształt blasku tyle f lel- 
hości, które zniKneły. A ca większa,, nie bę­
dąc dla Ciebie chwalebnemu, mogę Cię te ty­
tuły nu naywiększe niebezpieczeństwa narażać. 
Powiedzą, że ie <lia tego tylko za.trzymaiesz, 
ażeby wszystkie pretensye sw ie zabezpieczyć. 
Powiedzą, że -skała wyspy Elby dla CieL-a 
iest tj lho spoczynko-wyra punktem podważnibs, 
którym całą Europę na bowo a zawias iey 
,ruszyć ffcćhcesz.

Mogęż Ci N. Panie powiedzieć wszystko, 
co myślę ? Pizyniosłoby Ci więccy chwały i 
spokoyności, gdybyś żył iako człowiek prywa­
tny; teraz zaś dla Męża takiego , iakira Ty ie- 
ałeś, niemasz żadnego schronienia bezpiecz­
niejszego i przyzwoitszego, iak .Zjednoczo­
ne Stany A m e r y k i p ó i n o c n c y.

Tam W. C. Mość na nowo rozooeznieaz 
życie wpośród Narodn ieszcze młodocianego., 
który nie rja się czego obawiać wysokiego du­
cha TwoicgO, lecz tylko nad nim zadziwiać 
6ie może. Tam będziesz zostawać ooG opieką 
praw sprawiedliwych i nietykalnych , równie 
iak wszystko, co w Oyczyźsie Frank, i na, 
We s s y n gt o n a -i Jeffersona żyie i czit- 
ie. Dowiedziesz Amerykanom , że gdybyś mię-- 
dzy nimi był urodzonym, byłbyś równie iak 
oni myślał i sądził, i że Amerykańskiej cno­
cie i wole ści dałbyś był pierwszeństwo ńad 
wszelkiem panowaniem Świata.

(Podpisano) Xiążę O‘tranto.
Przyjaciele Króla Ludwika WUIgo by­

wali u Xięeia Ot rant o dla zasięgania iego 
zdania i rady. Zalecał ón im wszystkim, sby 
żadney walki stronnictwa między dawnemi a 
nowemi namiętnościami , między Na" odom ,a 
Emigrantami , nie wzniecali. Codziennie po­
wtarzał MinisUróm te słowa:

Zachowujcie WPanowie głębokie nali­
czanie o wszelfcicy niesprr wiedl wości; stanc e 
na czele tego Dobra, które Gd 25ein lat zro­
biono ; Złe zwalcie Mości Panowie na Rządy, 
które przed Wami były, a-ics/.ece z większą 
słusznością na wypadri; zróbcie równy użytek

z cnoty , która w uciemiężeniu eaiaśniała,z mo­
cy dziołai ia, która się w rozterkach naszych 
rozwinęła, i z talentów., które z szaleństwa 
powst«ły. Jeżeli Król nie uczyni Narodn pnrati- 
tem podpory swoiey, tedy powaga iego osła­
bnie , a dworacy iego nie zdołoią nic więiey, 
iak tylko martwe uwielbiania około niego ob­
woływać, i to może go obalić.66

„Strzeżcie się WCPanowie dotykać na­
rodowcy kokardy i chorągwi. Nie dobrze po- 
ięto myśl tego zagadnienia ; nie wystawicią _o- 
bie, .akiego to nieskończonego mozołu koszto­
wać będzie, żeby Fr-ancye poddać pod cno- 
rągiow, k'órą od aóciu lat za chorągiew woy- 
ny domowey poczytnie,16

„Zagadnienie względem kolorów narodo­
wych , -iest tylko na pozór niepotrzebnem ; sta­
nowi ono o wszystłiem, ponieważ tu idzie o 
pytanie: pod którą się banderą Naród ma ie- 
dnoczyć ; w tem zagadnieniu będzie się Naro­
dowi zdawało, iż widzi nad sobą zwycięs'wo 
-iedney strony; będzie sobie wystawiać, że ko­
lor wstęgi., oznacza kolor Rządu.66

„Ta ofiara iest dla Króla tem, czem dla 
Henryka Ił go była ofiara Mszy; z resztą 
ten Monarcha, także trzy kolory nesił.16

Zasięgano powtórnie rady X:ęcia O t r a n t O, 
lecz źe nie miano tyle mocy ducha , aby go choć 
w Jednym punkcie usłuchać., ale się namiętno­
ściom porywać dawano, przeto uchylił się Xia- 
że do włości swoiey. Wszystkie stronnictwa 
ganiły ten krok iego. Pewien człowiek, który 
widział uoadek wielk:ego wpływu swoiego, pro­
ponował Xięcia O tran to udział w proiektach 
odmiany; zapraszana g" do udania się w miej­
sce, isiemaego Wydziału, ale ón odpisał 
na samyroże bilecie zapraszającym bardzo krót­
ko, w te słowa: „Ja nie pracuię w orinżc- 
ryaćh. "nie chrę-hic przedsiębrać, czego cały 
Naród na wclnem powietrzu widzieć nie 
może,16

Kalka osob znaczących u Dworu Ludwi­
ka XVIIIgo miało korrespondencyę z Xięci<tm, a 
mianowicie P-Malouct, iego przyiaciel i daw­
niejszy towarzj sz w Oratorium. Naymnieysze 
listy iego pokazywano Królowi. Naówczas u- 
ważano w ied-nym z iego listew do Hrabiego 
A-rtezyi, wyrazy następujące: .„Oświadczone 
iuż zapomnienie przeszłości, nie może dosyć 
często i uroczyście ■ bydź powtarsanem. Po7 
trzeba spieszyć się z wyniesieniem onegoż na 
prawo Narodu , i postawić ie na czele wszyst­
kich ustaw.16

„Cożby miało bydź z nar, cożby misło 
hydź z Francji, g lyby chciano mieć prawe 
wydobywania znowu owej przeszłości, z którą
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-aię nazawsze rózłączyć chcemy? Wpadlibyśmy 
na nowo w iey przepaść, a ta byłaby ieszczeobro- 
pnieyszą. Oskarżenia, któreby od tronu wycho­
dziły, byłyby md zwracanewi, a to z wylicze­
niem czynów, których oczywista prawda wszy­
stkie głowy i serca w Europo e zaięła. Popeł­
niono błędy , zdrożueści, a może nawet i zbro­
dnie ; lecz te z każdey strony cachodziły, a 
wszędzie dzikim nieładom wysokie cnoty towa­
rzyszyły. “

„Król powinien mśl-dować przykład Hen­
ryk a IVgó, ale nie Karola ligo, co pierwey 
przyrzekał zapomnienie, potem zaś haniebnie 
stał się wiarołomnym, i panującemu Domowi 
Stuartów nowy upadek gotował-, "Kory za 
Brata .ego zupełnie nastąpił, i W owym czasie 
J»ył bez ratunku.1*

(Dality ciąg nastąpi.)
Posiedzenie publiczne naukowego To­
warzystwa Krakowskiego, odprawione 

w Krakowie d. i5go Lutego Igi7go.
■Zagaił ie (iakeśmy już -w otyra numerze Ro­

zmaitości donieśli) Walenty Litwiński, Pre­
zes tego Towarzystwa, mową., w btórcy wy­
nurzywszy naprzód wdzięczność trzem Monar­
chom, Opiekunom Kr ak owa, prowadził daley 
rzecz mówiąc o -naukach w ogólności i O lite­
raturze Polsltiey, htórey Królewskie Towarzy­
stwo pizytacioł Nauk wWar sza wie tak szczę­
śliwie rękę padało. Wspomniał n!eco o sta­
tutach Towarzystwa, złożył hołd wdzięczności 
Stanisławowi Hrabi W o d z i c k i e ra o, Preze­
sowi Senatu, i stosownie do ży czenis Towa- 
rzystwa, wezwał go, aby przyiął godność Wice­
prezesa onogoż— poczem przystąpił do wyka­
zania rospraw w ciągu zeszłego roku. przez 
Członków Towarzystwa, bądź na publicznych, 
bądź na prywatnych posiedzeniach odczyta­
ny eh ; — a to iak następuie:

,,Jerzy Samuel Ban dtkie, zebrał grunto­
wne wiadomości o Hanzach. — Ktokolwiek za­
puści myśl swoią w odległą starożytność, i skła­
nia się do uwag wielu badacza w, którzy w 
piękDey Ho m er a Helenie, iedynie korzystny 
widzieli handel; kio się zadziwił nad zamożno­
ścią Ty.ru, nad przewagą Kartaginy; kto 
obeznany a dziełami Sartoryuszćw i z Nie- 
Bsiedkich poznał dzieiów, że Naród tćn dziś 
tak światły, tak stawny , dopiero przy ztfkwi- 
llym handlu w micysce dawney burzliwości 
towarzyskie' zaprowadził cnoty, a pr„sz zwią­
zek miast Anzeatzckicb, zaczął ościenne po- 
Ktawać Narody ; dla tego wiadomości dopiero 
wspotanione, zwłaszcza, że autor pierwszy W 
oyczystey mowie tak watnę rzecz wystawiwszy,

i aa hraiowc oglądał się Hanzy, dla tego mó­
wię , wiadomości takie, oboiętnemi bydź nie 
mogą.

Piotr Boucher po dwakroć , choć w 
obcey mowie , czynnym się okazał EzlonJiero. 
W pierwszym głosie wyłożył użyteczność Tc» 
w.arzystw uczonych; drugim razem przełożył z 
Polskiego języka Dumę nad grobem , i ffiern 
O wielkości i nicości człowieka. Jeżeli prace 
te nie zdaią się wprost wzbogacać literatury 
oyozystey, maią one iednak w oczach Polaka 
szczególmeyszą zaletę. Wszakże w ten tylha 
sposób myśli nad Wisłą poczęte , mogą tem 
daley roznieść sławę naszą, iż iczykBassyn • 
stał się ięzykiem powszechnym.

Juliian Czermiński czytał rosprawę o 
charakterze Narodów, j w obiazie, w którym 
niechętny Polakom de Pradt, zją.trzone umie­
ścił ureienia , oczywistą wytknął potwarz. — 
Nie masz podobno ważnieysbego nad -ten przed­
miot. Kreślący charaktery Narodów , nie mo­
gąc bydź współobywatelem wszystkich, sms: 
poniekąd wszystku - cokolwiek potęga czasu zni­
szczyła, 'dla oczu swoich wskrzeszać. — Hi- 
story a samaiest zwierciadłem namiętności i 
odmian niemi zrządzonych. Gdybyśmy umieli 
poznać nałogi i glównieyśze skłonności Ludów, 
na pewnieyszychby szczęśliwość całey Ziemi 
sporzywsła zasadach.

Ignacy Mi ąc zyńsk i, Pełnomocny Kom 
N. Cesarza Wszech Hoss;,i i Króla Polskiego, 
czytał rosp”awe o dziesięcinach. Dziesięciny, 
iako pobór dla Duchowieństwa , odnoszący się 
do ustanowień Moyżesrowych, wiele rozsiały 
zamieszek, niemal po wssystki h Kraiach. Ży- 
czećby należało , iżby osnowa tak niezliczo­
nych sporow , ten żywioł wzaiemnycb -niechę­
ci , raz przynaymniey usuninne zostały*, i żeby 
nredzy sługami i czcicielami iedneg- ołtarza, 
nie było żsdney sprawy prawdziwą ufność i 
miły pokoy truiącey.

Roman Markiewicz czytał rosprawę o 
urządzeniu ogólnego termometru. —• Pyszna z 
wszelkiego rodzaiu starożytność, nie umiała 
dobrać klucza do nauki przyrodzenia. Naszh 
to dopiero wieki zjednały sobie ten zaszczyt, 
zgłębiwszy należycis umieiątność trzech Kró­
lestw natury. Nie wypuszczaymy c rąb sław­
nych dzieł Biotów, i staraymy się okazać 
prawdziwość napisu Newtona uwielbiającego: 
Naturain et leges sacias aoi coeca

premebat,^-
Dixit Deus, sis NevtÓne, et Orta dies.

Koi ol S o c ty ń sk i czytał rosprawę o zna­
mionach , gatunkach i użyteczności dyamen- 
tów. — Doświadczenie stwierdziło domysł

Ty.ru
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wspomobneg ’ dopiero Nawtona, któty «va* 
zając łamanie się promieni w dysmencie , n_- 
zwał go w optyce swoiey , materyą palną. Cia­
ło to będąc nsyszlaahetnieysżem dla swoich 
przymiotów dziwnfCR w c ley naturze, nale­
życie iest opisane w rocznikach Akademii Get- 
lyntkiey przez O s t a nd r i. W czasach zagę­
szczanego wa/.ę Izie przepychu , dyament każ­
demu iest zn-iomy; iednakowoź rotpr.wy, pod 
względem-iteennologii wypracowane, są i będą 
s&waze użyteczne dla nauk.

Felix Radwański, Senator W. M- Kra­
kowa, czytał dwie rosprawy o gospodarstwie 
kraicwem. — Gdyby kruszców nie Unięto z 
łona ziemi, gdyby s;ę przerwał handel z óko- 
Jiczn mi sąsiad^,, gdyby cały przemysł i uYisztaj 
służące do wygody lub upięknienia zaginęły ; 
urodzayno ść naszych gruntów, potrafi to wszy­
stko zastępie, bo potrafi zaspokoić właściwe 
człowiekowi p trzeby. I Naród nasz składał 
się niegdyś zCyncynatów, którzy sprzątną­
wszy żyzne z łan swoich ziarna , kwapili się 
szuki.e wawrzynów na p >łu Marsa. Grecy, acz­
kolwiek na niewolników żpychali npfjwę grun­
tów , iednakże liczaych w tey mierze «vęli p>- 
s rzy. Wśród Rzymian Katany, Warony 
i Kolumelle trudnili s;ę okładem dzieł rol­
niczych- W Niemczech , Francyi i Anglii wiel­
bię BB.iilwa pracujących w tym rodzaiu wi- 
aŁziemy autorów. Wybiła nareszcie godzina- w 
fctórey i PolaL powinienby sarzętniey ch-dzić 
oboło pierwszego bogactw i dochodów swoich 
źródła.

Paweł Czayiowski i Jan Miero- 
szewski trudnili się pocztą. Pierwszy wy 
stawał wOdzie potrzebę związków li erackich 
i czytywał wyimbi z Ra ty liny Traiedyi Wol­
tera; drugi- uczcił zasługi Galileusza. — 
Kiemasz Narodu, któryby się Fie szczycił poe- 
iyą własną. W pierwiastkach Świata , poezya 
ulubionym Pr wodawców i Filozofów przed­
miotem była___ Muzy -Słowiańskie zasłynęły ie-
jzcze wtósyra wieko złego daru, który myśli 
W Iziękiem i harmoniią str0" 'aleat ten pospo­
licie iest użyteczny i miły. Nie potrzeba wmc 
do poezji zecbęiaę łych , którzy się połą słody­
czą Hr a si c ki c h r i którzy w każdym niego 
wierszy , w'Izą piętn * pr awdziwego jeniiaszu.

Józef M‘rkowsk. i Józef Tom a *e W- 
z k i , czyi 1* rosprawy w przedmiotach fizycz- 
Bych. Tamten znsinmy w Paryżu, w ,tey to 
atoli y B °h przyrodzonych, robił zaraz do­
świadczenia chemiczne ; ten znowu, przecho­
dził systeraa mineralogii. — Tc dwie gałęzie 
iedney umieię ności mogą wzrastać'iedynie przy 
wielkich nakładachr a będąc później udosko­

nalone r>d innych, stołąe W ń8ybliższrm zwiąr- 
hu z lekarską sztuką, iak w>ele rozjaśnić z'o- 
łaią tsieinoiće natury, tak warto n.,y» ększey 
Uczonych trosuliwości i widoezneysaego upo­
wszechnienia.

Jacenty ^ieroizewiki ezytał rospra- 
wę o Politykach Pelskich. — Polacy umieli, 
niegdyś okazywać gotowość w obr-toie granic 
Kralu, i natężali umysły , iakby uszczęślwi ć 
apokoynę O/czyznę. Sprawiedliwie mówi uczo­
ny Hrabia O s s o 1 i ri s k i, honorowy Członek To-\ 
warzystwa naszego: iż nauki nittosicy, iak sza- ' 
bla, stworzyły nasze szlachectwo. Materyały ta­
kie mogą posłużyć n.e mało do układów dzie­
jów narodowych

Józef Ł ęs k i i Sebsstyan D ę b o ws k i czy­
tali rosprawy o naukach wyzwolonych. Pier­
wszy wyśledził piękność w sztukach pod wz. lę- 
dem estetycznym. Drogi wystawił dswność 
stopniowania i pos»ęp tak n,uk,i k utnieie no­
ści. — Użycie celnego daru, to iest: myślenia,, 
trtne podejście serca za pojtfbeą obrazów 
tchnącycb uczuciem r wzniesiecie duszy czło­
wieka zawisłe od buynośęi kicroiącey nr; ima- 
gintcyi, tryumf cnoty przymiloney urokiem 
alawy i nagrody, eto kresy sztuk nadobnych, 
bez których ludzkość skołatana ri eczywisto- 
ścią , nie znałaby pieszczot najczęściej z ułu- 
dzeuia pochodzących.

Karol’Hubę dowodził twierdzeniami, ick 
każde zrównanie algebraiczne pierwszego lub 
drugiego stopnia, rozłnżonem bydź może. — 
Wielu znaydoiemy Uczonych, którzy odmawia­
jąc wszystkim naukom pewności, słuszne pier­
wszeństwo nauce Euklidesów przyznała. A 
ieżeli Ko’p er-tik przełamat zapory nredzy Z e- 
mią i Niebem, i najszczęśliwsze w Polaku do 
matematyki' okazał usposobienie, umieymyż i w 
tym zawodzie śdź śladem Śniadeckich, no­
wą dla s ebie stwarzsiąc sławę.

Tu znowu od granic rzeczy umysłowych, 
muszę na .chwilę ku temu zboczyć kresowi, 
który natura wszystkim' zamierzyła istotom. — 
Rok dopiero1 raiiaa iuż dwóch n-tydosłoyriey- 
sżych . utr eiliśmy członków. Śmierć Rafała 
Czerniakowskiego i Wincentego S z astra,
W nieukoionym Towarzy! wt> nasze pogrążyły' 
smutku, zostawuiąc wpośród nas dwa miejsce, 
które długo próżnemi będą.

Lecz iak życie tych Mężów poświęcone 
było cierpiącey ludzkości, t, k droga ich pa­
ni.ęć nigdy nie wygaśnie" w sercach czułycb.- 
Igriacy Woźniakowski uczcił iuź popi łj 
Rafała Cz e r w i a k o w sk i e g o , a Franciszek 
Kostecki iświ-Jeżył gotowość swolą do od­
dania podobnej usługi Wincentemu Szastrs--
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wi. Nekrologi wystawGiąS; obrazy pełne 
pięknych przykładów, rowoio chwalonym iak 
chwalącym pr-wdz-'wy ie.imią zarzczyl, i często 
trwalszemi nad marmurowe pomniki bywać 
zwy kły.

Ścbastyan Girtler czytał rosprawę o 
potrzebie i użyteczności nauki weteryn ,?yi. 
Zwierzęta składała się oa wygodę , szczęście, 

ożywienie i maiątki nasee ; pozoaicmy w nich 
i żucie boleści i radości, gdy ie wesołym lub 
stękaiącym objaw.ai*. głosem. Człowiek celu:ą- 
ty nad niemem stworzeniem rozumem, mową, 
cobrocią i sprawiedliwością, powinien dbać o 
ego hodowanie, ieżeli chce zyskać prawo do 

tey wyższości, która według postanowień natury 
wchodzi w pierwsze zalety, a razem w pier­
wszo obowiązki przyrodzenia lego.

Felis Słot wiń a ki, czytał rosprswę, 0 
fess. -1ach i różnych rodzaiach podatków. — 
Rozkład ciężarów kraiowy ch i opatrzenie Skar­
bu funduszami, stanowią tak wielki w staty­
styce przedmiot, iż mimo licznego Kolber- 
tów, Nekcrow, Sonueufelsów i Szmi­
tów r ędu , długo ie-zc-ze roztrząsanym i po­
prawianym bydź musi, nim osiągnie pewny i 
powszechny doskonałości stopi.ń.

(Nabóuiec wyraził Prezes, że ta całorocz­
na praca Towarzyst watK r a k o w s h i e g o , wyy- 
dzie w dwóch tomach Roczników wi­
dok publiczny.)

Duchoboicy w Rossji *).
O istnieniu-tey sekty w Państwie Rossyy- 

sbiem , wyczytuiemy z reskryptu Cesarskiego, 
umieszczonego w gazecie Pe ers uiskiey Ru­
ski lnwalid (która takoż i w Polskim Języ­
ku wychodzi), co następuic:

,,Z dwó h przełot-eń WPaoa, przesłanych 
zarządzi :ąecnm Miuiaterium Policyi Jo osia­
dłych w Mebtopolskim Powiecie tak nazwanych 
Duchoborcach, pos rzegun, że WPan 
prosisz o przeniesienie ich z rnieysca teraźniey- 
szego pobytu na inne , a do tego masz powo­
dy z doniesień o ich rozwłązłera życiu , szko­
dliwych p ■ wszecłności prawidłach, i chęci roz­
siewania ich pomiędzy drogimi.11
*) Jest t|> sekta w religii Ckrześriiańshiey, któri Du­

chowi Swięlcinu bóstwa nic prz,yzna:e , nie 
usnaiąc go brda osobą, lecz tylko własność.a bo­
ską. iSac/.e!n.kiem tey sekty był w wieku IVtym 
Mace uon i as z, Biskup Konstantynopolitański, 
C;1 roku 34a do 36ogo; a że główny błąd iego 
był ten, iż bóstwa Duchowi S- nie przyznawał, 
dla tego zwolennicy iego nazywaią sie w urcckim. 
ię-zyku Ili/f u/LŁaroj^aro^Ol, to iest D u c k o b o r- 
cy. (Obaczyć SciiTÓckfl Historia lteligionis et 
Eedesiae Christianae. Yindobonae 1786, stron­
nice I44-) ,

„W skutek takowych przełożeń i podanej 
ze strony sumychie D u c h o b o r c ó w prośby o 
protekćyę przeciw uciskom , iużem rozkazał 
zarząóziiąccmu Ministerinm Policyi , aby się 
odniósł do WPana względem przeł- żenią 
Mi wszelkich szczegółów w okolicznościach, 
tyczących się D u c h o b 0 r c ó w.“

„Przy tern widzę potrzebę, abyś WPan 
obrócił szczególną uw»gę ns początek i przy­
czyny przeniesienia tych ludzi ze Słobodzbo- 
Ufcraińskiey i innych Gubernii , do MrlilOj cl- 
skiego Powiatu Gubernii Tauryckiey, nad-Wie­
czne Wody.“

„Takowe cb przeniesienie nastąpiło , iak 
WPan widzieć możesz w rozkazie Moim , wy­
danym z5go Stycznia 1803 roku byłemn na- 
tenczas Nowo-Rnsayyatłiemu Gubernatorowi Mi­
klaszewskiemu , częścią z przyczyny zruynowa- 
nia, fi kie ich pierwey spotkało, częścią dla 
zasłonięcia ich od prześladowań, niesłusznie i 
nie w mieyscu stosowanych do ich sposobu my­
ślenia religiynego. 'fam dopiero oni dosyć są 
odosobnieni i nie mogą mieć bezpośredniej 
kommuuikacyi z innymi mieszkano m , a prze­
to i środki do rozszerzania ich sekty są prze­
cięte. Przez ciąg lat kilkunastu, Rząd nie od- 
bieroiąc żadnych skarg ani doniesień na ni h, 
miał przyczynę rozumieć, że środki,. względem 
nich przedsięwzięte, były dostateczoenii.11

„(Wszczepienie się tych ludzi od prawo­
wiernego Giecko - Rossy yskiego Kościoła, iest 
z.apewue błędem z ich strony, opartym na 
mylnych wnioskach o prawdziwym wyznawania 
i duchu Chrześciiaństwe. Je»t to skutkiem 
niedostatku w. nich prawdziwego oświecenia: 
maią oni gorliwość ku służbie Bożey, ale cie 
według prawdy. Czyż przystoi, aby oświecony 
Rząd Chrześcijański, chcąc pozyskać obłąkanych 
ilu łono Kościoła , używał tak dzikich i okru­
tnych środków, lakierni są ucisk, prześladowa­
nie, wygnanie i t. p. Nsuka Zbawiciela Świa­
ta , który zstąpił na Ziemię dis znalezienia i 
odkupienia, zatraconeso człowieka, nie może 
bydź wp usna przemocą i karą ; nie może przy­
nosić zguby opowiaduąc zbawienie temu, któ­
rego się stara naprowadzić na drogę prawdy. 
Prawdziwa wiara iest dziełem dobroczynności 
Twóiey; ona się rodzi w sercu u“posohio- 
nem przez łęgi dna i przekonyu aiącą naukę W 
szczerości ducha , a nadewsżystko przez dobre 
przykłady. Środki okrutne i twarde nie prze- 
konywaią nigdy, ale baydziey zatwardziią. Wy­
silone spo oby srogości i wywierane przeciwko 
Ducboborcom, przez ciąg lat trsydaiestu aż do 
1801 roku, nie tylko nie zniszczyły tey sekty, ale 
co raz bardziey rozmnażały i ej wyznawców.11
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„Nadto, mJeyscoWa Zwierzchność rozmai­

tych Gubernii oddawała nieraz sprawiedliwość 
towarzyskiemu pr-źyciu i aprawowaraiu się UuJ 
ehoborców, chociaż z- drugiey strony oska­
rżano ich n odszczepiciistwo od prawowierne­
go Kościoła. Senatorewio Łopuchin i Nielje- 
deriki - Małecki , w czasie bytności swey w Sło- 
hodzkrj - Ukraińskiej Gubernii dła ooeyrzenia 
Ońev. znalazłszy tao. tey sekty ludzi, dali o 
sprawowaniu się ich nsylepsze świadectwo, nie 
pToteguiąc bynsymniey icb odszczopieństwa, Lo 
sad ich był bezstronny, i oparty aa chrześci- 
iańskiey miłości.”

„Wszystkie te okoliczności dowodzę, ie 
teraz nie trzeba nam myśleć o nowera prze­
niesieniu tych ludzi, ale o zasłonieniu raczey 
ich samych od wszelkich prześladowań i napa­
ści, co do sposobu icb myśleń.8' w rzeczy zba­
wienia ; tO‘ zostawiono iest sumnieniu każdego, 
a więc przemoc i ucisk nie powinny mieć micy- 
aęa. Przeniesienia icb, czyli raczey przepę­
dzenie byłoby nowym uciskiem i l°s ich d-<ł- 
by sie im uczuć dotkliwie, a przeto odnieśliby, 
iuź karę ri samo tylko doniesienie , nic wzie- 
raiae, czy one dowiedzionem bydź może. lł?ąd, 
■Wspierający się na zasadach prawdy i sprawie­
dliwości, w żadnym względzie , z nikim tsk 
nie postepuie. Kościoł zaś prawowierny, żądaiąe 
powrócić na łono swoie tych obłąkanych sy­
nów, czyż może używuń środków prześladowa­
nia i ucisku , tak spreeciwiaiących się duchowi 
Głowy swoiey,. Chrystusa Zbawiiicla,. który 
naśladowcom swoim te* pamiętne zostawił sło­
wa: „Idźcie, a-nauczcie się co to iest: miło­
sierdzia chcę, a nie ofiary, botn nie przyszedł- 
wzyw< ć. sprawiedliwych ,. ale grzesznych do po­
kuty; gdrbyście wiedzieli o tem ,. u ie posądzali­
byście niewinnych.11

, Idąc za tym duchem prawdziwego Ghrze- 
śeiiańśtwa , niechybnie tr .lic m zna do należy­
tego w tym przedmiocie cela; Osadę tych k’o- 
jooistó-r porueeam szczególnemu i naybacz- 
n yszemu dozorowi WP_?ia i. opiece. Nie 
spuszrz dąć- się na nikogo, r a żadne oraz do­
niesienia ,. sam WPan bez wszelkiego uprze­
dzenia n^ybliżcy się przypatrzysz najdrobniej­
szym okolicznościom, ich tyczącym się ; dokła­
dne masz- powziąć wiadomość'' o . ich sposobie 
fyęia i sprawowania się, a to patrząc na nich 
okiem bezstronnego i- czułego Zwietzohnika, 
szuttaiącego pożytków Rządu w pomyślności do­
mowej powierzonych mu-ludzi. Los tych lu­
dzi powinien- bydź zabezpieczony zupełnie. 
Wiech ucztrę, że się znayduią pod opieką i 
iezłóną praw , a wtenczas z większą ufnością 
»PŁe'iiw<;ć woźna z ich strony przywiązania* i-

wierności dla Rządu, i wymigać pełnienia prze­
pisów iego według praw, które tak są dla i*ch- 
dobroczjnnemi. Jeżelibyś WPaa odkrył (nie- 
pdegaiąc na czyirmholwick doniesieniu, ale na 
istntnem przez siebie sam-go przekonaniu); źc 
u osadników tj eh przechowywani są dezprteru-

-jęcy żołniesze, albo zbiegli. ladzie; i ieśliby 
prztświad -zono ich, « to z dokładną pewno­
ścią , że odwodzą od prawowiernego Kościoła 
i wpaiaiąswóy sposob myślenia o Kel gii, wteu- 
eżas uźywsiąc powagi praw, takowym prze­
ciwnym prawu postępkom położysz tamę. __ Ale 
i wtenczas nietiależy dopuścić, «by za iednego, 
ożyli też kijku przekonanych » łanowe prze­
stępstwa , cierpiało i było prześladowane i ka­
rane: cała towarzystwo-nie należące do winy. 
Przy doniesieni-ch i oskarżeniach, w podo­
bnych przypadkach-,, naydrobnieysza okolicz­
ność z nsydokładnieyszę uwagą rostrząśniona- 
bydź powiana; nay większa oraz baczność ma 
s:ę obróć5-i na to. kto iest donosicielem ?- i ia- 
kie ma* do tego pobudki? Tek właśnie i dwey. 
wyrażeni w doniesieniu WP nu, którzy z to­
warzystwa 1) u c h o bo r c ó w wróciwszy się da 
prawego Kościoła, .zanieśli skargi i świadectwa 
obwioiaiąc rzeczone .towarzystwo rozwiązłe 
życie,, mogli to uczynić złością albo zemstę, 
powodowani; to albowiem bardzo łatwo nastą­
pić mogło, że oni wygnani zostali z towarzy­
stwa za złe postępki , albo opuścili ie sami? 
przez niechęć i gniew. Świadectwa ich nawet,. 
ledwie, zasługiwać na uwagę moga-e, nit* po­
winny służyć za przek ?nywalący dowód' i do- 
stateczną przyczyno do przedsiębrania natych­
miast środków tak twardych, iakibmi są: wzię. 
C’O pod straż, wtrącenie dó więzień , zamyka­
nie w cieranych lochach i prześladowanie esub‘ 
rneprzcrfonsoyh zgoła o żadbę zbrodnię. Sa«- 
mo nawet śledzenie prawdy takowych donie­
sień,, powinno się odbywać takim sposobem,, 
któryby w- żadnym względzie nie przyczynił 
niewinnemu cierpienia) ani Lrzywdr.”-

„PoUgaiąc na roztropności WPf^s, ra 
szczerey chęci dobra,, oraz na gorliwości ku 
ołuźbie, przekonany iestem, że w sprawi?, 
która się Jemu porucza, będziesz fię starał 
nayściiley stosować do wyrażonych tu myśli 
Moich , i oczekaię z tąd naypożądańezego skut­
ku.1.”

' „Tymczasem masz WPaii Mi naydokh- 
dnieysze przesłać doniesienie o środkach, jak eh 
użyiesz w wyśledzeniu rzeczonych'okoliczności, 
erez, co odkryjesz po wzięciu tey kolonii pod- 
bt-zpcśredn-1 swoią opiekę.”'

A.) exa n d’cr.-
Sl. Petersburg, di 9.l,si.) Grudai« iSit tr.jk.o--


